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Uroczysty ingres ks. biskupa Bardy.
Przemyśl, 21. 1. (PAT). Dzisiaj w niedziele 

odbyły się w Przemyślu uroczystości związane 
z ingresem  ks. b iskupa onłym arjnsza diecezji 
przem yskiej d ra Dardy oraz konsekracją ks. 
biskupa sufragaua d ra  Tom aki. uroczystość 
rozpoczęła się Mszą św. w kościele 0 0 .  1'ran- 
ciszkanów, skąd udała się procesja  wraz z k d ę  
dżem biskupem do katedry , po nroczystem  
wejściu do katedry ks. biskupa Bardy. odczy
tano bullę papieską, poczeni nastąpiło objęcie

tronu, powitanie i złożenie hołdu przez kler ' 
i wreszcie kazanie ks. biskupa Bardy.

W czasie pontyfikalnei Mszy św. o godz. 
10 dokonaną została konsekracja ks. biskupa 
Tomaki.

Na uroczystości dzisiejsze przybyli do 
Przemyśla: ks. arcybiskup lwowski Twardow
ski, ks. metropolita krakowski Sapieha, wielu 
innych biskupów7 oraz całe niemal duchowień
stwo diecezji przemyskiej.

Burzliwy kongres urzędniczy.
Warszawa, 21. 1. (Tclef. wł.). Kongres urzę 

dni czy odbył się przy udziale 300 delegatów  
z całego k ra ju  Po referatach  zabrał głos w i
cem inister skarbu p. Jedrzejew icz i ośw iad
czył, że ustaw a o uposażeniu urzędników  m u
sia ła  być przeprow adzona, ażeby skończyć z 
panującym  chaosem. Zdaję sobie sprawę, mó
wił p. wiceminister, że uposażenia urzędnicze 
są za małe, ale rząd skrępowany jest ramami 
budżetu.

Poszczególne ustępy przemówienia p. Ję- 
drzejewicza były przerywane okrzykami nie
cenzuralnemu W dyskusji przem aw iał również 
senator Lem pke, jedyny, który stanął w obro
nie ustawy. W szyscy inni mówcy poddali ją 
bardzo surowej krytyce.

NARESZCIE WĘGIEL POLSKI 
WYŁADOWANO W LONDOYMH.

Londyn 21 stycznia. Po długich rokow a
niach, k tóre toczyły się przez cały dzień w 
Londynie, w ładze celne udzieliły wczoraj nor
weskiemu statkow i „L isaker" pozwolenia n a  
wyładowanie 1600 ton w ęgla polskiego w  do
kach Greys W har T ilbury pod Londynem. Do
ki tc odległe są o niecałe 5. mil od doków pa
pierni Bowater, k tó ra  ten węgiel zakupiła. W 
ten sposób spraw a ładunku węgla polskiego 
uległa, rozwiązaniu.
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1 Przedstawiono do uchwalenia rezolucję, 
która domaga się ponownego przeszeregowa
nia urzędników, staje w obronie emerytur ? do 
maga się dodatków rodzinnych..

Gdy odczytano projekt rezolucji na sali po 
wstała ogromna wrzawa, zażądano uzupełnie
nia jej poprawkami. Poprawki domagały się 
uchwalenia postulatu całkowitego uchylenia 
ustawy. Popraw ki te  nie były przegłosowane, j 
w ystąpiono z lieznemi tłum aczeniam i i w  re-1 
zultacie uchwal ino ty lko  rezolucję, propono
w aną przez kom itet organizacyjny.

W ten sposób zjazd urzędniczy przyniósł I 
zawód tym wszystkim, którzy przypuszczali, 
że da on obraz istotnych nastrojów urzędni
czych.

Czego 2Mo|ą Nlcaco
w (miedzi no aide-menjolre frant# ?

Zasady orzeimwnia npuntów za no datki.
Warszawa, 21 stycznia (PAT). W dzienni 

ku  ustaw  P>P. Nr. 5 z dnia 20 brn. ogłoszone 
zostały  dwa rozporządzenia dotyczące.'praw  
przejmowania na własność państwa gruntów za 
niektóre należności pieniężne, k tó ra  to  spraw a 
zosta ła  postanow iona rozporządzeniem  Prezy
den ta  Rzplifej z dnia 28 października .1933 r.

Pierw sze rozporządzenie m inistrów  skarbu, 
ro ln ictw a i  reform rolnych oraz spraw  wew
nętrznych z dnia 23 grudnia 1933 r. dotyczy za 
kresu  stosow ania w ym ienionego rozporządze
nia Prezydenta. Rzplitej. Rozporządzenie to  po 
stanaw ia, że za należności z ty tu łu  podattećw 
i  innych danin  publicznych, zarówno państw o
wych jak  sam orządowych, przejm ow ane będą. 
g run ty  z nieruchomości, obciążonych temi n a 
leżnościami, tylko w następujących wypad
kach:

aj gdy wszczęcie postępowania celem prze
jęcia gruntów poprzedziła bezskuteczna egze
kucja z majątku ruchomego dłużnika, łub gdy 
na podstawie zachodzących okoliczności prze
w idywać można, że wdrożenie egzekucji z ma
jątku ruchomego dłużnika pozostania bez 
skutku;

b) gdy płatnik nie zapłacił dwóch kolejnych  
rat, przypadających od niego według rozporzą
dzenia ministra skarbu z dnia 35g o  lis topada

1933 r. w ydanego w porozumieuiu 2 m inistrem  
spraw  w ew nętrznych o ulgach w  spłacie za
ległości podatkow ych (Dz. T. u. P. Nr. 94. 
poz. 731),

c) w przypadkach nieobjętych punktam i aj 
i b) stosownie do uznania ministrów, skarbu, 
spraw wewnętrznych, °raz rolnictwa j reform 
rolnych, k tó rzy  upraw nienia w granicach w y
danej przez tych m inistrów  instrukcji, prze
lać mogą na wojewodów.

Nie będą przejm ow ane grunty  za należno
ści w przypadkach, gdy  w ojew oda uzna. że 
grunty z danej nieruchomość*, ze względu na 
ich rodzaj, obszar 1uh położenie lub ze wzglę
du na miejscowe warunki nie nadają się na 
cele, przewidziane w rozporządzeniu Prezyden
ta RzpPtej.

D rugie rozporządzenie m inistrów  rolnictw a 
i reform  rolnych, skarbu, «praw w ew nętrznych 
i sprawiedliwości z dn ia 12 stycznia br. wy-j 
dane w  porozumieniu z mini . t r a n  opieki spo-j 
łecznej dotyczy w ykonania rozporządzenia Pre 
zydenta Rzplitej z dnia 28 października 1933 r. 
i w 44 paragrafach zaw iera szereg przepisów 
szczegółowych.

Oha rozporządzenia weszły w życie z dniom 
ogłoszenia..

Berlin, 21 stycznia , PAT) W czoraj minister 
spraw  zagranicznych Rzeszy, baron v m  Neu- 
ra th  w ręczył o godz. 5.15 po południu am ba
sadorowi francuskiem u w  Berlinie Francois 
Poncetowi odpowiedź rządu niemieckiego na 
francuskie aide-memoire.

Odpówiedż niemiecka, streszczona, w7 7-miu 
punktach, przedstaw ia się w sposób następu
jący:

1 lj  odpowiedź uznaje dotychczasową meto
dę bezpośrednich rozmów niemiecko- francus 
kich na temat rozbrojenia, podkreśla ją^  że le 
ży to  w interesie, obu krajów ;

2) rząd Rzeszy zastrzega się wyraźnie co 
do jednego punktu francuskiego aide-memorie, 
a mianowicie przeciwko zastosowaniu , okresu 
próbnego^. Termin ten nie jest wprawdzie vr 
m em orandum  franeus.kiem użyty, • niemniej jed
nak  wynika on dobitnie z treści noty. Podkre
ślono przytem , że wprowadzenie takiego okre
su próbnego stanow iłoby dyskrym inację Nie 
mieć i w konsekwencji naruszałoby godność, 
Rzeszy;

3) odpowiedź niemiecka zastrzega się prze
ciwko temu by rozbrojęiTe °dbywa5o się w 
dwóch etapach;

4) odpowiedź niem iecka zastrzega się prze
ciwko proponowanym przez aide-memowe fran
cuski efektywom przyszłej armii niemieckiej. 
Arroja 200.000-tysięczna nie wystarczy dl? za
gwarantowania bezpieczeństwa Niemiec, przy-

tem armja o tak malej sile liczebnej nie do
równałaby pod względem wartości bojowej do
tychczasowej Reichwehrze;

o) nowa armja niemiecka powinna posia
dać od początku jej powstania wszystkie ro
dzaje broni, uznanej za defeuzywną. Podkreśla 
się przędem znaczenie współrzędności spraw y 
efektyw ów  ze spraw ą uzbrojenia arm ji N ie
mieckie ko la  dyplom atyczne i wojskowe zgod
ne są w tw ierdzeniu, żc wartość przyszłej ar
mji niemieckiej zależy od równoczesnego za- 
łatwienia wspomnianych °bu punktów;

6) rząd Rzeszy z.gadza się na kontrolę 
wszelkich o rgankacy j o charak terze w ojsko
wym pod warunkiem , że k°ntro!a ta będzie 
rozszerzona na wszystkie zainteresowane pań
stwa. Podkreślono przytem . żc k w estja  orga- 
nizacyj półw ojskow ych stanie się n ieaktualna, 
przy reorganizacji armji niem ieckiej, gdyż wie 
kszość kontyngentów  5?. A., S. S. i Stahlhelm u 
przedzie do rezerwy;

7) odpowiadając na propozycję francuska, 
dotyczącą zredukowania o 50 procent stanu li
czebnego wojskowego lotnictwa francuskiego

i Niemcy zapytują co stanie się z wycotanenR 
aparatami i jaką korzyść wyciągną z tego Niem 
cy, jeśli nie uzyskają jednocześnie prawa do 
posiadania własnego lotnictwa wojskowego. 
Zrobiono przytem  zastrzeżen ia,.jakoby  ta  osl.it 
n ia  propozycja francuska m iała być uw ażaną 
za daleko idącą ofertę w  stronę Francji.

Niezwykle wystąpienie min. Roehma.

Emerytura prowizorycznych funkcjonarjuszów
państwowych,

R ada Ministrów n a  posiedzeniu z dn ia 20 
bm. uchw aliła m. iu. rozporządzenie o zaopa
trzeniu em erytalnem  prowizorycznych funkcjo
narjuszów  państw ow ych i o rozszerzeniu na 
tych  funkcjonarjuszów  zakresu działania P ań 
stw ow ego Zakładu Em erytalnego. Rozporzą
dzenie to  obejm uje również nauczycieli tym 
czasowy cli.

Rozporządzenie wychodzi z ogólnego zalo- 
żenia zrównania pod względem uprawnień eme 
rytalnych funkcjonarjuszów prowizorycznych 
ze stałymi, z temi jedynie odchyleniami, jakie 
wynikają ze specyficznych cech prowizorycz
nego stosunku służbowego,

Pojęcie funkcjonarjuszów  prowizorycznych 
zostało w  rozporządzeniu określone w  sposób 
analogiczny ja k  pojęcie funkcjonarjuszów  sta 
łych w  a rt. 2 ustaw y em erytalnej. Co się ty 
czy nauczycieli tymczasowych, to za prowizo
rycznych uznano tych, którzy wstąpili do służ

by nauczycielskiej po wejściu w życie ustawy 
z 1 Iipca 1926 r. o stosunkach służbowych nau 
zeycieli, gdyż nauczycielom tymczasowym rz.e ' 
czona ustawa przyznała już prawa emerytalne 
funkcjonarjuszów stałych.

Ponieważ stosun&k służbowy funkcjonarju
szów prowizorycznych byw a rozw iązyw any w 
innej formie niż funkcjouarjuszńw  stałych 
(przeniesienie w stan  nieczynny, a potem w 
stan  spoczynku), przeto w  celu zrównania 
upraw nień obu kategorji funkcjonarjuszów  ( 
przew iduje rozporządzenie, żc zwolnienie funk 
cjonarjusza prowizorycznego jest w zasadzie 
równoznaczne z przeniesieniem funkcjonariu
sza stałego w stan spoczynku. Zatem funkcjo 
narjuszow i prowizorycznem u, k tó ry  m a za so- j 
bą conajinnioj 15 la t służby państw owej, bę- j 
dzie w razie jego zwolnienia przysługiwało, 
ta k  jak  funkcjonarjuszów7! stałem u, prawo do 
zaopatrzenia em erytalnego; zwolnienie fun k cjo ,

Berlin. 21 stycznia PAT). Na zjeździe przy 
w tdeów  szturm ówek w Friedriohsroda przywód 
ca oddziałów7 szturm owych min. Roehru w ygło
si! przemówienie zaw ierające niezw ykle ostre 
akcenty  polityczne. Mówca, zaznaczył ni. in. 
Nie jesteśm y klubem mieszczańskim, lecz związ 
kiem zdecydowanych bojowników politycznych. 
W oddziałach szturm°wcyh musi być utrzy
mana ta rewolucyjna linja, która odpowiada 
duchowi całej naszej przeszłości. Nie chce prze 
w odzie owiecziko-ni —  mówił Roehm —  podo
bającym  się mieszczuchom, lecz chcę przew o 
dzić rewolucjonistom , k tórzy  poryw ają swych 
obywatel i. |

Nowe Niemcy nie powinny nigdy stać się 
państwem biurokratów. Jeśli marzyciele i re
akcyjni eunucnowie polityczni nie mogą tego 
zrozumieć, to pouczą ich o tem w najlepszy 
sposób szturmowcy. Oddziały szturmowe ze 
wszystkiemi swojemi scalonemi formacjami

narjnsza prowizorycznego przed nabyciom pra 
w a do zaopatrzenia em erytalnego, a więc w 
zasadzie przed odsłużeniem lat 13, daje temu 
funkcjonarjuszowi tylko prawo do odprawy w 
wysokości 3-niiesięcznego uposażenia.

Z dniem wejścia w życie omawianego roz
porządzenia funkcjonariusze prowizoryczni 
przechodzą do ubezpieczenia w Państwowym  
Zakładzie Emerytalnym. Z tą datą ustaje d o 
tychczasow e ubezpieczenie* tych funkcjonarjn ' 
szów w insty tucjach ubezpieczeń społecznych. 
Rozporządzenie wejdzie w życic z dniem 1 lu 
teeo br. i

są związkiem bojowników i władców. Na miej
sce ducha niewolniczego, ducha bezsilnej b iu 
rokracji —  kończył m ów ca —  który7 w  prze
szłości próbowano Niemcom zaszczepić, od
działy szturm owe w ychow ają celowo natury 
władcze-

-oc-

■ Oo widzenia w Warszawie, mówi 
Paul Boncour.

Paryż, 21 stycznia (PAT) Saint Brice po 
daje w7 .,Le Jou rna l" , że przy  pożegnaniu z 
min. Beckiem Paul Boncotir m iał powiedzieć: 
„Następną rozmowę odbędziemy już w War 
szawie*'. Słowa te — zdaniem publicysty świad 
czą o niedalekim Już terminie podróży francu
skiego ministra spraw zagranicznych.

' i s t o t  t.
CRACOVIA — STADJON (KRoL. UL TA) 

8:1 (2:1,).
Spotkanie tow arzyskie zakończone w ysoką 

wygraną Cracovii. Bramki d la  miejscowych 
zdobyli K isieliński (4), Mysiak (3; Malczyk (1).

ZWYCIĘSTWO POLSKICH BOKSERÓW 
W SZTOKHOLMIE.

W piątek wieczorem polska drużyna bok
serska rozegrała trzeci zkolci mecz w Szwecji 
Tym razem Polacy walczyli z kombinowaną 
drużyną sztokholm ską, bijąc ją w stosunku 3:0.
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P oniedziałek  22: W incentego m„ Gaudentego
Ib. w. i A tanazego. 

W schód słońca 7.32. zachód 15.01.
D ługość dnia 3 godz. 40 min.

W to rek  23: R ajm unda de P enn w., Ildefonsa b. 
W schód słońca: 7.31, zachód 10.05.
D ługość dnia 3 godzin 42 min.

..GŁOS NARODU1- z dnia 22-go stycznia 1934 Nr 20

19 SZTUKA * *  Od 11 bm. w kinie
9 9 SZTUKA lii

Przecudny film. rozgrywając.y się w najpiękniejszym zakątku kuli ziemskiej!

PIEŚŃ POGANINA
NAGŁA PRZERW A W DOSTAWIE PR Ą 

DU. W czoraj około go cl z. 0.30 cale m iasto po
grążyło  się nagle w ciemnościach. Zgasły 
-wszystkie lam py elektryczne ta k  w m ieszka
niach, jak  i na ulicach. Publiczność na p lan
tach  przyjęła ten w ypadek... chóralnym  [li
skiem. P rzerw a w prądzie trw ała  około 2 mi
nut, poczem jia nowo zapłonęły św iatła. P rzy
czyną ..egipskich ciem ności'' by ła w ada w k a 
blach w okolicy Prokocim ia, to też Prokocim 
przez czas dłuższy pozbawiony był elek trycz
ności.

STARUSZKA WPADŁA Dt) DOŁU I PO 
NIOSŁA ŚMIERĆ. D nia 20 bm. M. Obrotny do 
zorca dom u przy  ul. K rakow skiej 56, zgłosił. 
i e  zag inęła Zofja Skrzot, la t  <>8. posiugaczka 
Chromy w poszukiw aniu za zaginioną, zauw a
żył że deska od kanału  kloacznego została  na t e ) l a  przygoda11, 
ruszona, wobec czego o tw arł k ana ł i zauw ażył -  gŁONKO: -Jeg o  
w nim zwłoki poslugaczki. J a k  dotychczaso- K0r],0y
w e dochodzenia w ykazały  sta ru szk a  przeeho-j ATLANTIC: ..P rzygoda na L ido11 (A 
dziia przez podwórze do kom órki i nastąp iła  carer). 

deska otw ór dołu kloacznego

( Z a k a s a n a  n t e l s d j a ) .
.świat upojnych m arzeń i rozpalonych snów'. Wapaniał* tło przyrody: Zdjęcia jak ich  jeszcze
nie w idziano na ekranie! Oryginalne chóry tańce h a w a jsk ie !  Przepiękna zajm ująca treść '■ 
W gl. rolach trzy znakom ite gwiazdy: następca Valentina i ryw al K iepnry o w ybitnej urodzie 
i przem iłym  glosie . lo se  Mojica w roli księcia, oraz urocza T o n c h i tn  H o n tc n c g ro

i M ona Maris.

U w a g a  Sala dobize ogrzana. — Dla P. P. Urzędników, W ojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem  legitym acji zniżki z III miejsc na I m iejsca, z 11 miejsc, na fotele.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: ..Biały ślad '- (A. K rzeptowski). 
WANDA: -O biad o 8-m ej'1.
BAGATELA: „B iała Iilja” . (Clark Gable). 
UCIECHA: -Testam ent, d ra  Maturze11. 
APOLLO: -Z am arłe echo’1.
SZTUKA. „Pieśń P ogan ina11 (Jose Mojica). 
PROMIEŃ: „Gdybym  m iał m iljon11 i ..Roz-

ekscotilecja snb jek t” 12.

Pic-

n a  n ak ry ty  deską o tw er dołu kloacznego. przy 
czem przew ażyła się deska i ta  w padła do k a 
nału. N a miejsce, w ypadku wezwano S traż po
żarna, k tó ra  w ydobyła zwłoki z kanału . Ż u ło  
k i przewieziono do Zakładu M edycyny Sądo- 
dowej, zaś dalsze dochodzenia prowadzi się.

UKRADZIONO... STRAGAN. M arja Dorna 
radzka (ul. P iek a rsk a  14) zgłosiła, ż e 1 dum  

*0 bm. skradziono je j pozostaw iony nad  W i
s łą  s trag an  w artości 50 zł. D ochodzenia pro
wadzi się.

ZGINĘŁO FUTRO Z PRZEDPOKOJU. 
P rzy  ul. św. J a n a  20 skrad ł n ieznany spraw ca 
z przedpokoju  futro  w art. 1.300 z ł-  na szko
dę J i i ja n a  D unikowskiego, no ta rju sza  Docho
dzenia prow adzi się.

ZA KRADZIEŻ GARDEROBY. Policja za
trzym ała  IMarjama K siążka , ła t  34 ślusarza, 
z W oli Duohaekiej, za w spółudział w k radzie
ży  n a  szkodę S tan. W eresza, zaan. p rz y , ul. 
B asztowej 9. W artość skradzionej gardoro-by 
wynosi 450 zł. Część skradzionej garderoby 
od K siążka odebrano i zwrócono poszkodow a
nemu.

STRAŻ POŻARNA w yjeżdżała wczoraj w 
niedzielę, dw a razy; o godz. 14.30 n a  ul. Mi
ko ła jską 12, i o 19 na ul. D ługą 59. W  obu 
w ypadkach chodziło o ogień kom inowy.

  oo------
ZAWIADOMIENIA i KOMUNIKATY.
DZIEJOW E ZMAGANIA DWÓCH ŚW IA

TÓW. Dziś. w poniedziałek o godz. 7 wieczo
rem  odbędzie się w  sali 62 (Kopernika) w Col. 
Xov. zebranie Młodzieży W szechpolskiej z re 
feratem  p. J .  M atłaohowskiego pod  ty t. -D zie
jowe zmarranki dwóch św iatów ''.

POSIEDZENIE TOW- LEKARSKIEGO od (

ADRIA: -W yrok  życia1’.
KINO DOMIJ ŻOŁNIERZA: Od 22. I. — 

24. I. w łącznie, film  p. t. „W  ta jn e j służb ie11 
(Nancy C arvoll).

 oo -
Z TEATRU M IEJSKIEGO IM. J. SŁOWA

CKIEGO. Dzisiaj w  poniedziałek o godz. S-ej 
wieczorem dana będzie m elodyjna opera W. 
BellinFe.go „L unatyczka51, w opracow aniu m u
zycznym dyr. Boh W aJlek-W alewskiego, sce- 
nicznem reż. J . Stępniowskiego. W  operze tej 
gościnnie w ystąpi znakom ita A da Sari w par- 
tji tytułow ej, Aminy, w otoczeniu artystów  
krakow skiej opery pp.: Bieńkowskiej (Liza),
P astew ny (Teresa), Szymon owi cza (Klwin), 
M azanka (hr. Rudolf). K ruszew skiego i Woż
n iaka. —  Ju tro  we w torek  wieczorem pow tó
rzenie ciekaw ej, ak tualne j kom edji-A , ;Słonim- 
skieg-o ..Rodzina11, w  opracow aniu scenicznem. 
dyr. Ju lju sza  Qsterwy. w opraw ie m alarskiej 
prof. K. F rrcza .

OPERA KRAKOW SKA W K A TG(VY (C ACH. 
Ju tro  we w torek  w yjeżdża 0i pbr# f  k r  a k o w ,?k a 
do K atow ic i  da w T eatrze  Polskim  m elodyj
n ą  operę W. Beliini'ego -L u n a ty cak a1’ z p. 
Adą Sari w roli tytułow ej.

Zawody narciarskie o odznakę 
za sprawność PZN.

urządza w Zwardoniu w dniu 28 bm. Tatrz. 
Tow. N arciarzy Kraków . W program ie biog 
J2 km. dla panów. S krn. d la  pań oraz 9 km. 
d la  młodzieży. Dojazd do Zwardonia pocią
giem popularnym . Zgłoszenia do biegu przy j
muje Se.kretarjat T atrz . Tow. N arciarzy (K ra
ków, R ynek  25. l i t  p.) codziennie między go
dziną. 18—-20. B adanie lekarskie startu jących  
odbędzie się w lokalu  T ow rzystw a 26 bm. o 
godz- 19-tej. D la uczestników  biegu zam ieszka 
łych poza K rakow em  odbędzie się badanie le
karsk ie  w  dniu 28 lun. w Zwardoniu.

j  s f a i e r f a i  L

Upodobania muzyczne Krakowian
R adjostacja k rakow ska urządziła w ub. so

botę wieczorem od godz. 22-giej dto 24-tej kon 
cert. utw orów  według życzenia radjoahonen- 
tów. W  ciągu dwu długich godzin można się 
było zapoznać z ulubionym repertuarem  m u
zycznym K rakow ian...

A więc na pierwszy ogień -poszła n r ja 
z ..Poław iaczy pereł1' Bizeta. P iękna i sm ętna 
ta  me! od ja- znalazła upodobanie tak  u płci 
pięknej, jak  i brzydkiej...

Na żądanie kilkunastu  słuchaczy i słucha
czek m usiał śpiewać K iepura, oczywiście na... 
płycie. Usłyszeliśmy w jego wykonaniu arję  
„La donna c mobile11, oraz -E lucocau  le Stel
lę '1 z Tosci.

Jeden  z radjoabenentów  usłyszą! następnie 
ulubiony '..Poranek '1 Griega, a inny — „Sere
nado11 Tosellrego.

K ilka  słuchaczek zapragnęło usłyszeć w al
ca z opery -Faust.’1 i uw erturę z opery ..Mar
t a 11 F lotow a. N iestety, ostatn iego utworu nie 
znalazła speakerka na płycie.

N astąpiło małe intermezzo: kom unikat m e
teorologiczny z W arszawy. Po przełączeniu n a
stacje w arszaw ską usłyszeliśm y ty lko: ..... na
tern kończym y kom unikat m eteorologiczny...11

Chwila ciszy. K onsternacja. Co też spea
kerka  powie?!

—  J a  bardzo państw a przeprasza w, ale... 
mój zegarek... siedem la t bez zarzutu... fa ta l
ne... proszę mi wybaczyć...

W porządku. Uniknęliśmy nudnego kom u
nikatu. Ostateczni;: najciekaw szą wiadomością 
z niego jest: ja k a  będzie ju tro  pogoda? i —■ 
ew entualnie, czy je st śnieg w górach? R eszta 
—  to głodzenie, be cóż nas ostatecznie obclio-Czas ochrony dla zajęć? i bażantów.

K rak. Oddział Małap. Tow. Łowieckiego l C7-Y nad  północną Anglją jest przejściowy
donosi, że w myśl ustaw y łowieckiej i rozpo- ' n ‘ż barom etryczny?!
rządzeń Min. Holu. sprzedaw anie, kupow anie. 1 Dalszy ciąg koncertu wypełnia, m uzyka lek
przewożenie i przenoszenie zajęcy, jak  rów-1 ha. N ajpierw  k ilka  ulubionych piosenek wło- 
nież podaw anie ich w  jad łodajniach po 24-ym skkdi. ktoś chciał usłyszeć ..<.f iń sk ie  baśnie1’,

wreszcie szereg piusenek Orćlonównj...
—  Ale kończę już w ystęp Ordonówny —■ 

mówi speakerka, —  bo są n ieste ty  tacy  rad io 
słuchacze. k tórzy nie lubią jej śpiewu...

Dlaczego aż ,,n ie s te ty '? ! Przecież można 
-obie wyobrazić radiosłuchacza, k tóry  chce 

i mieć nareszcie spokój, W  dodatku )jeśli żona 
piewa...

N a ogólne żądanie odegrano .płytę ..Tylko 
[n ie  dziś11 z tilnui -12 k rzeseł'1. Słowa piosenki 

P iotrusiu czy są, dość... beznadziejne, jednak posiada ona 
sw oisty (może pijacki?!) rytm..

Rytm icznym  fokstrotem  zakończyła się ta  
iniła audycja, dająca przekrój upodobań mn- 

radjosluehaczy krakow skich... Na- 
za tydzień. K. N.

stycznia jest wzbronione. Ten sam zakaz obo 
w iązuje co do baż.antów-kogutów. jarzajbków. 
dzikich gołębi, kwiczołów i paszkotów po 10 
lutego, a  co do dzików i  dzikich kaczek po 10 
marca. N adto objęte są. nadal powyższym za
kazem  kuropatw y  i głuszcze, bażanty-kury , 
cietrzew ie-kury, sarny, jelenie i daniele.

-/złolność przystosowania.
możesz mi dać przykład zdolności przystoso
wania się organizmu ludzkiego?

— T ak jest, panie profesorze, moja ciotka 
u ty ła w ciągu roku o 40 kłg.. a  skóra na niej j zycznych 
nie pękła. 1 stę.pna

Sładki na Arcybiskupi kom. Ratunkowy I  ód wtorku dr. 16 bm. w kinoteatrze „ A  P O L  L O “
SS. K arm e lita n k i Bose 7, ul. Łobzow skiej 10.50; 
SS. S ercank i z  B iałego P rą d n ik a  10; W. Szw au 
to w sk a  50; J. Koch 5 ; J. lio m p elt z W adow ic 
5 ; Ks. M. T ereszk iew iez z W rocaniki o; OO. 
A u g u stjan ie  12.50; Ks. D r. W. W icher 15; S S -1 
F elic jank i 12.12; U rząd  para f. O drocki ad  
C zarny D unajec  50; J. Kon i usze w sk i 5; M. 
B e rg e r 20; J. S taśko 5; N. N. 10; A. Turow icz 
50; Ks. S tan . B ajer z B abic 3;, Ks. E. F ic  z 

będzie się w środę 24 bm. .0 godz. 20-tcj w sali ! Jo rd an o w a 5 zł. Nadto P rof. Dr. M archlew ski 
Tow arzystw a (ul. R adziw illow ska 41 j o fiarow ał 7 sztuk zajęcy, k tó ra  p rzekazano  do

POSIEDZENIE SEMINARJUM MEDYCY- kuclm i d la  ubogich. Do d n ia  14 stycznia b r.

Rewelacyjny fil::;

i m m i f .  i cii©

XY PRA K TY CZN EJ odbędzie się w czw artek 
25 bm. o godz. 19.15 w sali konferencyjnej 
Ubezpieczalni Społecznej w K rakow ie (Bato
rego 3, III p.). W  program ie odczyt d ra  H. 
C zernickiego „O liypotonji konsty tuc jona l
ne j11.

- a ---------

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Poniedziałek: „L unatyczka11 (gosc. w ystą

pi A da Sari).
W torek : -R odzina”.

w ydano b ezp ła tn ie  43.668 ob iadów  ubogim  p ra  
oująeym  fizycznie, tudzież 9.576 obiadów  
ubogim  pracującym  um ysłow o.

O dalsze ofiary  u p rasza  się gorąco, a lb o 
w iem  A rcyb iskup i K om ite t n ie  posiada żad
nych stałych funduszów  i w sze lk ie  w ydatk i 
pokryw a z ofiar n adesłanych  p rzez m iło sie r
nych łudzi. O fiary p rzy jm u je  b iu ro  K om itetu  
od 11 —1 ul. S traszew skiego  18 II. p., a lb o  też 
m ożna je  sk ładać w A dm in istracjach  p ism  k ra  
kow skieh, lub  też na konto PK O  405.825.

K  I N O T F i  A T R  

n Z W I E K O W Y
I

» D 0 M  K A T 0 L I 6 K !

j „ S W I T 11 j m m m m m i i !  11

Dziś pierwszy polski dźwiękowy film górski reżyserji A d a m a  KrzcgstOłM - 
S k la g O .  — D ram at serc na tle śnieżnych szczytów tatrzańskich.

Siało ślad
„Obraz ten  żyje, pędzi, goni cwa
łuje i toczy się po górskich osy- 
piskach, jak lawina. Żywa ballada 
o górach, śpiewana przez wiatr 

ślepego śp iew aka11.

Andrzej Krzeptowski, Si. Sieczka —  Lina Kari.
Piękno i groza T atr  — Sporty— N arty—Zaw ody—Skoki -  

Stadjon. — Góry — Burza — Lawina — Rewja mistrzów n arc ia rsk ich !
Film  ten na międzynarodowej wystawie filmowej w  Wenecji reprezentował 

” Polskę osiągając kolosalny sukces.

ńciii! Film z serca skalistych T atr najwyższej doskonałości artystycznej 
Romans tatrzański. — Fascynująca pieśń 
o bohaterstw ie górski cm i miłości. Zdum ie
w ająca pomysłowość scenarjusza. — Sceny 

mrożące krew w żyłach. — Cudowne a wolucie narciarskie, Emocjonujące zdobywanie ska
listych tu rn i. — Zachwycaiace tło przyrody. Ozarowny św iat Tatr. — Cuda techniki fotogra
ficzne'. R eżyseria ' ADAM KRZEPTOWSKI. — W głównych rolach koncertow y zesnół gwiazd 
Kryata A nkw łcz-Szyjkow ska — Marja B alcerkiew iczów na — Ewa Erwicz — 
Z. Staniew icz — S. S ieczka — W. P aw łow sk i — Tadeusz O rdeyg i inni.  Górale, 
góralki, turyści. Góry przem ówiły w tym film ie ta trzańsk im  językiem potęgi, uroku i poezji. 

Każdy kto jeździ na  nartaeh  i kocha nasze Tatry pow inien oglądnąć to arcydzieło.

UWAGA: Sala dobrze ogrzana. Dla PP. Urzędników , W ojskowych, A kadem ików  i Studentów  
za okazaniem  legitym acji zniżki z III m iejsc na I m iejsca, 7. II miejsc na fotele.

n m i s n m B B n !

W rolach 
jłów nych

Trzy wvświellenia w dnie pow szednie o godz. 5, 7 i 9 w ieczór, a w niedziele i św ięta o go
dzinie 3 p o p o łu d n iu .  — Bilety wolne i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni n ie 
ważne. Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkót średnich w m undurkach przy kasie. 
Nowe legit. (w celu uzyskania zniżek na cały rok 19341 w ydaje wieczorem kasa biletow a.

-A.i łjEBŁg? m r  ■ a jB a o sa a .ij 11 « i h i h t — p — w w sM M m u m Ł M M im isiw

Fatalny stan dróg w Polsce,
Pod względem ilości dróg o trw ałej nawierz 

oh ni P olska znajduje się na jeduem z ostatnich 
miejsc wśród państw europejskich. W stosunku 
do przestrzeni i zaludnienia mamy dziesięć ra
zy mniej dróg, niż Francja, osiem razy mniej, 
niż Angłja, cztery razy mniej, niż Czechosło
wacja.

. O miejscu, k tóreby  nam  przypadło w udzia 
le pod względem jakości dróg, lepiej nic mó
wić. Przypuszczalnie byłoby ono ost-atnjem.

Ten s ta n  rzeczy m a cały  szereg u jem 
nych kousekw encyj gospodarczych. Nic do po
m yślenia je s t np, aby  krajow y przem ysł samo 
chodowy, k tó ry  m ógłby się stać ważną dźwi
gnią, naszego rozwoju gospoda,rczogo, mógł po
w stać i rozw ijać się równolegle z pogarszają
cym się z roku n a  rok  stanem  naszej sieci dro 
gowej. Sym ptom atyczna pod tym  względom 
je st s ta ty s ty k a  ilości samochodów. W porówna
niu do liczby m ieszkańców  naw et Rumu.nja 

m a dw a razy więcej samochodów, niż Polska, 
a  wśród państw  europejskich ty lko  R osja i Tur
cja, m a ich mniej od nas. Czynnikiem, k tó ry  ró 
wnież w pływ a bardzo ujem nie n a  zmniejszę,uie 
ruchu samochodowego w Polsce są. opłaty na 
Fundusz Drogowy. W  rezultacie w okresie od 
w prow adzenia tych opłat, liczba samochodów 
w Polsce zmniejszyła się o 22% .

T en uk ład  stosunków  znajduje swój w yraz 
również w cyfrach spożycia benzyny. Miano
wicie, mimo, że w roku ubiegłym cena benzy  
ny znacznie spadła, spożycie nietylko nie wzro 
sło, lecz w porównaniu z rokiem 1932 zmniej
szyło się o S% .

& £ * & £ &  w f d a n i M k s i ! !

Nr. 2 „BLUSZCZU11 rozpoczyna arty k u ł J .  
K raw czyńskiej p. t. ..Rozrastam y się”. D alej 
m am y poezje U. Januszew skiej pt. ..H erody11, 
now elę JI. K orczakow skiej -Szczeble11, obra
zek St. Osińskiej p. t. „M arcinowa11, studjum  
historyczne K. b ielańskiej „M archesina11, ko 
respondencję ,,Z Jaw o rza '1 A. W yleżyiisklej, 
„Święta, p astu szka” —  sy lw etka św. B erna
detty  Soobircus z Lourdes przez 01(1 Lady, 
„Mh.foniowe pow ietrze”, feljeton S. Pod bur
ską, - Okotów, „W ystaw y m alarek”, ,,X te a 
trów '1: Film y polskie, -X ubiegłego tygodn ia”. 
W  dodatku  „W ychow anie fizyczne i sport11 
arty k u ł ..N arciarstw o” i ..G im nastykę poran
ną”. AT dodatku  turystycznym  -D okąd je 
chać?11, a rtyku ły : ..Biały dem on”. „Zima
w uzdrow iskach: „W  T a try  polskie i czecho
słow ackie11. W  dziale praktycznym : „Pędze
nie kw iatów  w pokoju”, ..Potraw y z rusztu '1 
i przepisy Pani Elżbiety.

Od N ow ego Roku num er  
pojedynczy „G łosu N arodn“ 
k osztu je  w ca łej P o lsce , n ie  
w yłączając  k s ięg a rn i T-wa
„ R u c h “ , 2 5  g r .

1 ... — > i"|
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Z  c a ł e g o  ś w i a t a .

Oyiiastje cesarskie dwa razy zdradziły
niemieckiego chłopa.

Berlin. (PAT.). Z okazji otw arcia kongresu 
chłopskiego w Weimarze m inister w yżywienia 
Rzeszy D arre ogłosił w „Nażiouał Sozialisti- 
sc.he L andespost11 a rtyku ł, w  k tó rym  oświad
cza. że w historji Niemiec dynastie cesarskie 
ihvukr°tnie dopuściły się zdrady wobec wło- 
ściaństwa niemieckiego. Poraź pierwszy n a s tą 
piło to  za panowania Hohenstaufów, którzy 
nie liczyli się z prawam i chłopów do życia, po
święcając ich d la przeprowadzenia, swoich sza
leńczych planów ekspauzji. Tę samą winę po
nosi ostatni cesarz Hohenzollern, któ ry , szuka
jąc szczęścia i zbawienia- w liberalistycznych 
hasłach gospodarki św iatow ej, przyczynił się 
do zniszczenia elem entu ludowego, bodącego 
podw aliną ojczyzny niemieckiej.

Cygani tręgi&iscy będę tatuowani.
J a k  wiadomo cygani starają, się wszędzie 

wszclkiemi sposobami uchylić od stw ierdzenia 
ich tożsam ości. Najwięcej k łopotu  z nimi m ają 
Węgry, jplyż cygani posługują się gw arą w ę 
gierską. W ielu cyganów nazyw a się F ckety , 
a nazw isko to  je s t  tam  tak  częste jak  np. No
w ak w  Czechosłowacji. W razie przestępstw a 
jeden F ek ety  zw ala winę na innego o tom sa
mem nazw isku. Postanow iono przeto przepro
w adzić re jestrac je  cyganów  w  oryginalny spo 
só«h. Oto wszyscy cygani oirzymają numer wy  
tatuowany na prawem ramieniu. Numer po
rządkow y będzie w ciągnięty d>o rejestrów  po
licyjnych a  w  razie potrzeby będzie można w 
ten sposób ła tw o ustalić tożsam ość osoby.

Przemytnicy opuszczaj? Amerykę.
ty  czasie prohibicji koło brzegów Stanów 

Zjednoczonych kursow ało około loO okrętów , 
trudniących się przem ytem  alkoholu. Flotyki 
ta  była uzbrojona w karab iny  m aszynowe, a r
m atki, a- stanow iska dowódców zajmowali ofi
cerowie rezerw y m arynark i Stanów  Zjed. Ba.r 
dzo często dochodziło do krw aw ych rozpraw  
z policją. O kręty te  k rąży ły  w odległości 13 
mil od w ybrzeża, a  w*ęc w  strefie neutralnej. 
W  nocy podjeżdżały do nich motorówki i za
bierały przemycany alkohol. Obecnie po znie
sieniu prohibicji egzystencja flotyll przem ytni 
ków została  podcięta. Po długim nam yśle 
przedsiębiorcy wycofali swe statki ze strefy 
neutralnej, skierowując je do angielskiego  
Hondurasu. Stam tąd  m ają przesiać resztki 
swych zapasów w  legalny  sposób do Stanów 
Zjednoczonych.

„GLOS NARODU" z dnia 22-go stycznia 19Ri tfe . Ir

Największy trium f Hollywodu. — Film iniljona dolarów. -  Arcydzieło k tóre wywołało burzę 
zachwytów w edług głośnej sztuki O, S. KAUFSIATiA i EDNY FERBKR

W sł. roi. najw iększe asv ekranu

Jean Hartów, John Sarry- 
more, W a l l a c e  8 b e r yObiad o 8-mej

la rja  Oressier, Lione! Barrymore, iadqe Ewans, Edmund Lowe, Philips Hclmes
Porywająca pieśń miłości. — Skandal w uajwytworniejszem tow arzystw ie. Kalejdoskop życio

wych seusacyj. — ZerwsiPe zasłony z tajem nie , najlepszych rodzin1*.

I S w f l f J f l  '  " T 7-w *ązku z wyświetlaniem  powyższego filmu, w którym  poraź pierwszy wy- 
~ ** ■ stępuie tak n iezrów nana ilość asów ekranu, ogłaszamy konkurs z Iicznemi n a 

grodami. którv  uczesinikor* pozwoli zorientować się czy napraw dę z uw agą śledzili przebieg 
akcji. W konkursie może wziąć udział każdy widz, nabyw a:ący bilet w stępu za pełna opłatą, 
.lako prem ie ustalono: 1. nagroda 30 zł. Ił. 20 zł. III. passepartont do kina na 2 miesiące 
IV, 10 zł. — 00 nagród pocieszenia w form ie legitymacji w olnego w stępu na 1 miesiąc, 
50 nagród pocieszenia w formie pojedynczych wolnych wstępów. Bliższe szczegóły i w arunki 

konkursu otrzym uje każdy przy nabyciu b iletu  przy kasie.

Początek seansów o godzinie 5. 7 i 9.10 w niedz. i św ięta o 3 popołudniu. Sala dobrze ogrzana

W schodn i G ib ra ltar

- -

Góra D jam entow a na wyspach haw ajskich ma być sprzernienioru: w najbliższej 
w silną- tw ierdzę i bazę w ojcnnąAztauów ’/,je (inóezonych. które w ten sposób 

rzyć jedno z m iejsc' w ypadow ych przeciw  .Taponji.
—____________________________ V________,MI'|UłJ'aUJk«.JUMI)ll«l—rtMM W W —

£l ® s ao a *  s k n w d ł a  s w n m  w w
m um M  z p s c z f f  i© s s iia c |

Od piątku d. 11 bm. w kinoteatrze dźwięk. „U c iech a".

TESIUm i Dra fUBIłZC
Największa sensacja! — Arcydzieło rozgłośne na cały św iat!

D r  a m * t  reżyserji 
Fritza Langa, oraz 
Reno Sti najbardziej

nowoczesnego reżysera Francji. W rotach głów nych. E łU E 3L F  KLE5N R 3 S & £ ,  T07HMY 
B O U R D E L LE , M O M [Q U £ R O L L A N D . W ytwórnia ,U n iversa l“ dział produkcji europejskiej 
K apitalna reżyseija i w spaniała gra artystów  1 — N iespotykana dotychczas technika. F.mo- 

ejonująca treść trzym a w idza przez cały  czas w najwyższem napięciu,
Genia eodziennie o godzinie 5, 7 i 9. W niedzielę od godziny >-ciej popołudniu.Przedstaw ienia

O MIĘDZYNARODOWĄ KATOLICKĄ ROZ
GŁOŚNIĘ RADJOWĄ.

irzwuj carskie pismo ,.8e-hildwache“ wystąpi- 
.ło  z projektom , który spo tkał się z aprobatą 
k ardynała  p a u limbo ta. (.hodzi mianowicie o 
utw orzenie w śzw ajcarji m iędzynarodowej ka
tolickiej rozgłośni r,'Kijowej, która hy nadaw ała 
audycje w kilku językach oii-ropejskicb. przej
mując równocześnie od rozgłośni w atykańskiej 
je j wiadomości z Rzymu.

Programy stacyj radiowych.
W torek. 23 stycznia 1934 r.

K raków , (.304.3) Ci.: 7 0 0  Audycja po ranna 
z W arszawy 11.6*5 P rogram  na dzień bieżący;
31.40 P rzeg ląd  p rasy ; 33.50 W iadom ości b ie 
żące 11.57 Sygnał c-zasu h e jn a ł; 12.05 K oncert 
z W arszaw y; 15.25 T ransm isja  z Vvarszawv:
35.40 P łyty : 16.25 T ran sm isje  z W arszaw y;
17.50 P ły ty : 18.00 tra n sm is ja  z W arszaw y;
19.00 P ro g ram  na dzień nas tęp n y ; 19.05 Od
czyt p. t.: „N orw id na tle sw ej epoki"'; 19.20v 
rozm aitości; 19.25 T ransm isja  z W arszaw y; 
39.43 W iadom ości sportow e loka lne; 19.47 
T ransm isje  z W arszaw y

Lw ów. (377.4) G.: 17.50 R iulelyn turystycz 
j uy lw ow skiej dyr. ko le j.: 19.03 „Pow ieści -Ta- 
j kóba W asserm an n a’'

W arszaw a, (1415) G.: 7.00. Sygnał''czasu  i 
! p ieśń  „K iedy  ra n n e  w stają zorze“ ; 7.05 Gim. 

nastyka: 7.20 P ły ty : 7.35 D ziennik  p o ra n n y ;
7.40 P ły ty ; 7.55 C hw ilka G ospodarstw a Domo
w ego; 8.00 P rog ram  na dzień bieżący; 11.40 
P rzeg ląd  p rasy ; 11.50 R e p e r tu a r  teatrów  w ar 
szaw sldch; 11.57 S ygnał czasu, h e jn a ł: 12.05 
K oncert o rk iestry  jazzow ej: 12.30 W iadom ości 
m eteorologiczne; 12.23 D alszy ciag. muzyki 
jazzow ej; 12.55 D ziennik  południow y: 15 25 
W iadom ości o eksporc ie  Dolskim : 15.30 W ia
dom ości gospodarcze; 15.40 P ły ty ; 16.25 Skrzyń 
ka  PK O .; 16.40 K ącik językow y; 16.55 Jazz

RADJOW E WE W SZYSTKICH n n dw a p o d e p ta n y  17.25 R ecital śpiew aczy; 
SZKOŁACH. j 17.50 B ieżące w iadom ości ro lnicze; 18 00 Od-

, , , |ćzy t ,.15-łeoie szkolnictw a ogólnokształcącego’'* 
Oceniając znaczenie rad joronp  w szkolni-; 18 2o Recital skrzypcow e: 19.00 P rogram  na 

ctwie, rząd italski, w porozumieniu z u y re a - jdzień  n as tep n v ; 59.05 Rozm aitości; 192-5 F el- 
cją naczelną tow arzystw a rad(ofonioznegę E11 : j eton aktliall1y . 19.4o W iadom ości sportow e; 
te  Italuińo Audiziom RadioEomche, p o le c i or- 1947  B ło n n ik  w ieczorny: 20.00 MyśU wv- 

pocztowo - telegraficznym  i oświato- h m i e „ ; 2002 „ H ra b in a ’ Mariet.** o p ere tk a ;
kosztorysu zaopairzem a w p r7,e.rw je ą .s^ej około g. 21.00 K w adrans 

kraju w- odmomm i ra-djo- ł{{era<>ki. 22 <]Q Mljzyka i-m eczna; 23 00 W iad.

7 >ó ; 3 %
m m m m . m m

przyszłości 
c ii ca utwo-

Stad
ODBIORNIKI

ranom  pocztowo - telegraficznym  1 ośw iato
wym opracowanie kosztorysu zaopatrzenia 
w szystkich szkół w kraju w odbiorniki radjo-
we. W edle planu, szkoły m ają otrzym ać spe-.-m eteorologiczne i k o m u n ik a t oołicyjnv; 23.05 
cjalny typ  odbiornika, przystosowanego mo "

Uwaga: W sobotę dnia 20 bm ., oraz w  niedzielę o godz. 10-tej i 12-tej przedpołudniem , 
3 nadzw yczajne przedstaw ienia tego samego filmu po eemich populąruych.

ćnej długości fali. Odbiornik kosztować ma nie 
więcej, jak  300 lirów- ,'około 100 zł.). Instalo
wanie zacznie się już w mies. styczniu, a cały 
p lan  w ykonany m a być w r, bież.

D. o. m uzyk i ta n ec zn e j. 
Katow ice. (395 8) CL: 17.50

7. dziećm i; 19.10 ..Dlaczego p taki
P ogaw ędka
g ina” .

JÓ Z E F  B IR K E N M A JE R . 40

Z a w a l o n y  t a n c l .
—  B e j- g a l . . .  b y ł  og ień  . . . S zam an  m i m ów ił, 

że  te n  og ień  jeszcze  się  u k a ż e  k i e d y ś . - - ta k i  ja k  
d aw n o  te m u . Ź d n a  św ię teg o  m o rza  w y p ły n ie  w ielk i 
o g ie ń . . .  i h u k  b ęd z ie  ta k i ,  że aż  się g ó ry  trz ą ść  
b ę d ą . . .  i lu d z ie  m rzeć  b ę d ą  ze s trac h u . I znów  ru szą  
tę d y  w ie lk ie  t łu m y  lu d u  —  ca łe  n a ro d y  —  ja k  za 
D ż e n g is c lia n a . . .  b ę d ą  palić ; m ordow ać . . .  z d o b y 
w a ć . . .  T a k  m i m ów ił s z a m a n . . .  a  jem u  to  m ów ił 
w ie lk i c z a rn y  b ie s  w  P iecza rze  S zam ań sk ie j pod 
01-ohoncm .

Z m ęczy ł się S a rd y k  op o w iad an iem , w ięc p rz e s ta ł 
m ów ić, ty lk o  w y ją w sz y  m a łą  fa jeczk o , zap a lił w  niej 
g a ł e c z k e ' w y żu te j w p ierw  d o k ła d n ie  i tw a rd o  ub ite j 
m ach o rk i.

W y szliśm y  p rzed  w a g o n , gdzieśm y poczęli się 
m yć i .ro z g ląd a ć  po oko licy .

X V I.
S A P IO R N A JA  RO TA .

—  N u. robia-ta! C zterech  p ó jd z ie  ze m ną. a re sz ta  
s ia d a ć  do w ag o n ó w ! Z araz  n a s  pow iodą do ro ty ! —  
w o ła ł F om in , w ra ca jąc .

S k in ą ł n a  S ie rad z k ieg o  i n a  m nie , z d ru g ieg o  
w ag o n u  w z ią ł d ry b la sa  R z ihą  i jeszcze jed n eg o  z Cze
chów  i k a z a ł  n am  iść  za sobą . P o sz liśm y  do m a g a 
zy n u  ..faso w ać"  żyw ność .

J a k ie ż  b y ło  m o je  zdz iw ien ie , g d y  w  ow ym  m a
g az y n ie , za raz  n a  w stęp ie , u jrza łem  A ndruszkę!

' U b ra n y  b y ł  w  p o rz ą d n y  m u n d u r sukienny,* d ług ie  
b u ty , a  n a  fu rażce  m ia ł czerw o n ą k o k a rd ę .

” —  Co tu  ro b isz?  —  za p y ta łe m  n ie bez  o b u rzen ia .
—  A no, ja k  w id z isz . . .  J e s te m  m a g a z y n ie re m . . .

n acze ln y m  m ag azy n ierem  —  p o p raw ił się —  prodo- 
w o lstw ien n eg ó  p u n k tu  *) w My sow a i . . .

—  B olszew ikom  słu ży sz?  —  .Szepnąłem o stro , 
a le  d e lto , ze w zględu  na M iskosć I* om iną, p rzyczem  
p rzy b ra łem  ja k  najsurow szą, m inę.

—  .V ty  co innego  ro b isz?  —  b u rk n ą ł o p ry sk li
w ie. d a ją c  mi do p o zn an ia , że n iorad  tu ta j  rozm aw iać 
na ten  te m a t.

—  W zięto  m nie p rzym usem  —  odpow iedzia łem  
k ró tk o .

—  1 ja  też  by łem  zm uszony . D zięk u j Bogu. że 
cię w zięto . In ac ze j b y łb y ś  już. gn ił w  z i e m i . . .  Tak 
zaś ja k o ś  w y jdz iem y  . . .

D alszą rozm ow ą i ja  u w ażałem  za zb y teczn ą . 00 
w iedzia łem , żc i śc ian y  m ają  u s z y . . .  n ap ew n o  zas 
m iał je P om iń , a je d n o  z ty c h  uszu. n a w e t tro c h ę  od 
s ta ją c e . zw rócone by ło  w łaśn ie  w naszą  s tro n ę . Z resz tą  
nie b y ło  czasu  na g a w ę d ę , ho zaczęło  się w ażen ie  
żyw ności.

B yło  te j żyw ności dużo  —  i m ieliśm y co dzw i- 
gatł. G o sp o d ark a  bo lszew icka b y ła  w r. 1918 zgoła 
n ieoszcządna i ch a o ty c zn a , p op rostu  rab u n k o w a. B ra
no  ile m ożna b y ło  b rać  i ro zd aw an o  to  całem i m asam i 
m iedzy  ro b o tn ik ó w  i żo łn ierzy , nie p y ta ją c , czy  na 
ju tro  zapasu  w y sta rc zy . Nic też  dziw nego , że ta k i sy 
stem  p ro w ad zić  m usiał do  ry ch łe j nędzy  i g ło d u , k tó ry  
sto ży l sio w la ta c h  n as tęp n y c h . O go łacano  w szelk ie 
sk ła d y  żyw nościow e —  p ań s tw o w e  i p ry w a tn e  —  
a o ich  z a o p a trz en iu , o w y p ro d u k o w a n iu  now ej żyw 
ności n ie  m y ślan o  w cale. Z ie sz tą  w iadom em  b y ło  że 
w  n ie k tó ry c h  m ag azy n ach  p rze ch o w y w ały  się w ielk ie 
ilości m o ty lk u  ko n se rw , ale i zboża jeszcze z p ie rw 
szego  ro k u  w o jny .

P o  b iedzii i chude j s tra w ie  b a ra k o w e j zdum ie-

*) P ro d o w o lslw icn n y j 
śc iow y.

p u n k t p u n k t żyw no-

n ie in  n a s  p rze jm o w ały  og ro m n e p o rc je  ch leb a  i cukru , 
p rz y p a d a ją c e  na k a ż d e g o  7. n as . Co je d n a k  n a jo so 
b liw sze. to . że p ró cz  m ięsa , k a s z y  i in n eg o  pow szed
n iego  ja d ła  so łd a ck ieg o  w yliczono  n a  k aż d eg o  po  fu n 
cie ry b y  w ęd zo n e j, zw anej k e tą . o raz po  fu n cie  czer
w onego  k aw io ru .

A le F o m in  w ca le  nie b y ł zach w y co n y  tym  wik- 
tem  i p o czą ł nosem  k ręc ić :

—  S łu ch a j, tow ariszcz! —  rze k ł do  A nd ru szk i. —-  
T y  n as  pew no  chcesz w ygiodM ć!

—  J a k  to ?  M ało w am  d a łem ?  —  zdziw ił Uę 
A n d ru szk a . —  T o  w am  jeszcze, m ogę dodać!

—  D ajesz  nam  ja k ie ś  lu irżu jsk ie  ża rc ie , a p ro - 
s to n a ro d n e j s tra w y  żałujesz.! —  tu k n ą ł F om in . —• 
A k asza  gdzie! gdzie  k a s z a , m a t’ n asza ?

S łow a o s ta tn ie  pow iedz ia ł ta k  żałośnie., ja k b y  
n ap ra w d ę  o w łasn ą  m a tk o  się  d o p y ty w ał.

P o sk ro b a ł się w  g ło w ę  A n d ru szk a . w reszcie 
sk in ą ł na Rz.iłię.

—  Bierz te n  w o r e k . . .  ty lk o  011 c i ę ż k i . . .  A le 
dam  w am  w ózek  . . .  ,

W zięliśm y w ó zek  i ru szy liśm y  w d ro g ę  pow ro tną. 
P o n iew aż  w ag o n y  n asze  p rze toczono  n a  to r  inny , 
sz liśm y za p rzew odem  P o m in ą  w zdłuż p o r tu  w W yso
w ej. w y m ija jąc  różne  s k ła d y , rez e rw u a ry  z n a ftą , 
bud k i s traż n ic ze  o raz  o h u zy n n e  u sy p isk a  w ęgla . N a 
jednen i z nich p racow ała  g ro m ad a  C h ińezyków  
w  g ran a to w y ch  i czarnych  ch a ła ta c h , w indując- w ę
giel za pom ocą og rom nego  lew aru  na. w ysok i pom ost 
d rew n ian y , i sy p ią c  go w  ustaw ioe.p tam  na s/.ynaeh 
w agon ik i, k tó re  go  w iozły  n a s tęp n ie  ku brzegow i 
p rzy s ta n i, na p o k ła d  o lbrzym iego  cz te rokom inow ego  
parow ca . II chwili ow ej u w agę m oją zw raca ł n ie ty le  
ogrom  (ego p aro w ca , choć rów nego  o lb rzy m a nic z d a 
rzy ło  mi się  d o tą d  w idzieć. —  ile dziw ne ruchy , p o 
d ry g i, i g ry m asy , w y k o n y w an e  przez 'C hińczyków  
podczas sp e łn ian ia  ow ej ła d u g i.
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3i o l  M e t a ,  < f o m  i  l o c i e .  M o d a  " a  u s t u s a c h  z ,o t a -
• 3 ^  Czarna dżdżysta noc. harnaw ałow a rozświe- kaja. złotem. W ielkie fabryki gorączkę

O  n a ś l a d o w a n i u  m ę ż c z y z n .
H w ła  r ó w o a ^ ^  i „-m ężczyżnienla 11V p]ei, lk . zaflymka ilUc2na. „lewa lub v fel- 

szerz0D' d a s  w srcd  kobiet pojmowane s ą  k |e tnKlnoj ci t o r r r ., _  y Ta. w yzyw ająca 
Btan wczo zb j .postronnie, Bardzo to pięk turystlca robi się m ała jak  nędzna muszka 
m el  5 e k o b i t a   ̂dzisiejszy. s ta n ę li  do śmiałej wśród skalnych olbrzymów i w pustce gór-
waJki z życiem i jego przeciwnościami, że wy. I d d e : r o z l e g a j ą  s ię  p łac z l iw e  w o ła n ia :  . .Taka.
grzeb 3 a  się z powijaków domowyioh. które X;ł-j jest^ł^i zmęczona! .Nie mogę dniej! Weźcie mi 
bijały, w  ?ej 1 tyu. uilnosc, zdolności, c z y - 1 p o d a j c i e  mi rę,kę...‘^ j  tak  dalej. Czy to 
niły ją  nudna karą. domową, zagrzebaną w ! n*l0  w styd? Ozy to nie zaprzecza kntęgoryez-. 
drobiazgam i, niezdolną do zabrania głosu c.zy |n ;fi twrcr lżeniu. że kobieta dzisiejsza n a  każ-
udziału we wszelkich sprawach o szerszym ho
ryzoncie. Dzisiejsza kobieta w ysportow ana, od 
ważna, energiczna nieraz więcej od niejedne 
go mężczyzny, słusznie r.Iice się uniezależnić^

dem polu dorówna mężczyźnie? Nie mówi o- 
ezywiscie o w szystkich. Są kobiety we wszel
kich działach sportu niezwykle lnatow ne. k tó 
ro niety lko nie są. ciężarem dla innych ale 7.

gają nieraz słabszych kolegów z opresji.

A dalej: chcecie naśladow ać mężczyzn
skończcie z. tem malowaniem! W szak każdego

me być jedynie ciężarem rodlziców, a potem ■ narażeniem  własnego zdrowia i życia wycia 
męża, lecz przeciwnie pom agać im ile sił, w y
rabiając sobie przyiem  energję i obrotność, 
tak  potrzebne w życiu. Na niejcrlnem polu n m
ki czv sztuki rywalizują, kobiety  z powodze- , .

. . .  -. A. , , ■ - k to  ma. troehe dobroci o smaku i poczucia p se jmem z wybitncmi nawet, jednostkam i m esiucnu . . .  . . . .  , •. , , . n a  musza razie te straszliw ie ukarm inowanei choc nieraz m e dopisuje, s«v czy nerw y, po- ., , . , . . „„-w arg :, uczerm one raesv. ujm drowanr policzki,suwam się w ytrw ale i konsekw entn i'’ po raz fc , . Z  d>- . .
, * \  * i ••eagSaste paznokcie. l oco ta sztucznosc. to  u-obranej drodze swego zawodu. I , . . 1 .... , ,

T , , . ■ • • , . .  d a w a n i e ?  Y iy o b rn z m y  so lne  p a n ó w  ukarmiDO-Je z e l i  j e d n a k  h a s ł e m  dzkstojszc; k o b ie ty  i , . y .  ■ J  .  , 1 .
. , . . .  , . • ; .  • , „ sranych i upitarowanych. A szczególnie w spoijest naśladow ać irezczyzn. niechże mb nnski-l . J iT , , - . i  ,, . ■ , 1 .

, , . .  cne w zetknięciu, z piękną bozą przyrodą raziLcltlY n i l  j.IIJsaI” * n -i - 1 7 1* j_ > , , . *, •dują. mądrze. Niech, że sie tak  
pu je“ cechy męskie prawdziwie wartościowe. 
Xie sz tuka kopjow ać palenie papierosów  czy 
chodzenie w  spodniach czy sam otne w yshdy  
wanie po kaw iarniach. Niech spróbują dzisiej
sze panie przywłaszczać sobie te  cechy męskie, 
których im brak Niech uezą się w yrabiać w 
sobie1 równowagę uimysłu. spokoj. -wobec nie
szczęść i przykrości, m ądry i pełen wyrozu
m ienia pogląd na św iat j spraw y ludzkie. — 
Niech s ta ia ją  s ię  w yzbyw ać, wrodzonej kokie- 
terji, p lo tkarstw a, zawiści w stosunkach to 
warzyskich, —  czyli przyw arów , k tóre nic a 
nic wspólnego nie mają. z ..umężezyżnieniem**. 
Co z tego że kobieta  dzisiejsza włoży spod
nie i zapali papierosa jeśli w  stosunkach  z 
ludźmi pozostanie ta k ą  sam ą zaściankow ą in 
dyczką domową, ja k ą  była dawniej, k łady n a 
dał w jej głowie naczelne miejsce zajmować 
będą fatałaszki, in tryg i i pl-ooki, kiedy w razie 
praw dziwych trudności życiowych straci gło
wę, zacznie popadać w hisrerję, „ryczec“ i  do
staw ać spazmów? Chcecie być silne i sarno- 
jSzielne, okażcież tę siłę w trudnych chwilach, 
pokażcie, że potraficie same tobie dać radę 
i  n a  swoim harcie w< wnętrznym się oprzeć, 
To samo zresztą odnosi się do sportu. Obser.

niesłychanie ten krzykliw y ton kokieterji i 
sztuczności. Doprawdy czas zarzucić ten ak to r
ski zwyczaj upiększania sie. zw łaszcza dzisiaj 
w czasach tak poważnych, tak  trudnych, a 
przytem  niezwykło realnych i apoteozujących 
we wszystkiem  szczerość i naturalność. Ten 
pęd do szczerości jest piawdziwio dodatni i 
męski. Cokolwiek k toś robi choćby to naw et 
była rzecz zła, niech robi lepiej otwarcie, niż 
w ukryciu. O twartość ma w sobie pewną, ry 
cerskość i szlachetność, podczas gdy  obłuda 
poniża człowieka wobec samego siebie i bliź
nich.

Oczywiście łatw iej dążyć do samodzielno
ści j w ykorzystania swoich zdolności ; zami
łow ań młodej pannie niż kobiecie, która, ma 
dom i rodzinę. .Tak nieraz trudno  pogodzić- o- 
bowiązki domowe z pracą. zawodową, ze swo
jem! ideałami, sportam i, t.e obowiązki .tuli t ru 
dne i ciężkie d la  wielu usposobień, o k tórych  
trudzie mężczyźni przeważnie iw© wiedzą, na
wet. Na to  jednak  je s t m ądrość życiowa j do
świadczenie, na to zdrowy pęd do szczerości 
i swobody, aby sobie potrafić życie ta k  uło
żyć, by  i obowiązkom i zamiłowaniom nie by
ło krzyw dy. Niech ty lko nowoczesne panie bio.

Oztirnn dż .zyst: noc karnaw ałow ą rozświe
tlają. błędno ognjki bajecznie złotych i Isnią- 

' cyeh szat. Dłonie zlotn.ikón w yczarow ują z 
błyszczącego metalu i jarzącego kam ienia coraz 

• to  nowe cuda, k tóre połyskują wszędzie: w 
uszai.h. na szyi, na przegubie rąk. na. dłoniach, 
u paska, słowem —  wszędzie, gdzie oko z za
chwytem spocząć pragnie. K lipsy objęły w  po
siadanie w szystko: zam iast kolczyków, broszek, 
naszyjników i zapinek —  same tydko klipsy!

U wycięcia, takrż klips, pom iędzy lokami 
fryzury, jeszcze jeden lśniący klips, podobny 
do tego. k tóry  przytrzym uje wiązanie paska i 
z.dobi aksam itny renesansow y beret. Obok k li
p sa  jeszcze jeden klejnot: okrągły m ały dja- 
dem, ułożony na. włosach nakszta łt okrągłego 
grzebienia jak i nosiły ongiś małe grzeczne 

dziewczynki. S ztuka noszenia, biżuterji wcale 
nic jest-ła tw ą. Jeden fałszywy gest, a  pani u- 
podobni się do żywej gablotki jubilera. W y
tw orna pań,i nigdy' nic włoży obok kołji z pe
reł jeszcze innych klejnotów  Pani nosząca per
ły  w uśzaeh najwyżej pozwoli sobie n a  pier
ścionek z dużą perłą. (W szystkie te  perły, dja- 
m enty i rubiny —  oczywiście — są. ty łko  imi
tacją!). B iylantow a brosza do sukienki sporto
wej — to shoking! Tymczasem ta  sam a broszka 
siejąca ognie i tęczowe blaski z rozchylenia 
puszystego fu tra  jest wyrazem prawdziwej ele
gancji, k tó ra  n ie  krzynzy n a  glos, lecz działa 
na nas z umiarem, spokojnie, lecz pewnie i 
efektownie...

Poza ozdobami ze złota, i klejnotów  same 
tkaniny, z k tórych skrojone są  suknie, ocie-

w ow ałaiu dziesiątki razy  w górach narciarki z n a tu ry  męskiej te pierw iastki prawdziwie 
w yekw inow ine „f-f“, zaopatrzone groźnie we szlachetne i w artościowe a. dopom ogą im one 
w szelki sprzęt tu rystyczny  czy narciarski, od napew no w rozwiązywaniu ciężkich py tań  i 
g rażajace się, co to  one dzisiaj nie zdzia łają .' nrobleannw życiowych, .'pokuj, rów now aga 1 
siedzące w yzyw ająco na b latach stołów i u- wyrozumiałość dla innych, oto podstawy na 
karm inówanem i do obrzvdliwości ustam i mjr- k tórych  wesprzeć się powinna kobieta dobrc- 
1 rżące się do narciarzy  .kolegów. A potem? fo ju tra .

Przychodzi ciężkie podejście, zbyt natadow a-j MAR JA SANDOZ.
 oo-------

Najważniejsze i najpotrzebniejsze.
P rzeg lądając  p ism a kobiece m ożna zauw a- 

źiyć, że poru; za się  p raw ie  w szystk ie zagud 
ndeoia tyczące się  życia kob iecego  oprocz te j 
je d n e j kw estji, ja k ie  stanow isko jm w im ia za
jąć kob ie ta  m a tk a  w  rodzin ie  w  czasach obec 
nych, Omawia się przeważnie kw estje mody, 
u rząd zeń ; a  m ieszkania , zag ad n ien ia  schlebia
jące  próżności i  m iłości w łasn e j kobiety . Pom i 
ja  się  zaś to, k tó re  je s t n ap ra w d ę  zagadn ie
n iem  ,,społecznem “ . T ak , że n asu w a  się  py 
tan ie , ozy usta  kob iece  orzeznaczone są  tylko 
do szeptów  m iłosnych, uszy do pochlebstw , a 
oczy d o  śledzen ia  n iedostępnych  d la  w ielu, a 
k ap ry śn y ch  objawów’ m ody. N ie p o rusza się  
p ra w ie  sp raw  dotyczących tysięcy kobiet-gu- 
spodyń, m atek , k tórym  tro sk i codziennego ży
cia c d b ;e:rają n ie ra z  jasność i trafność spo
strzeżeń W idoczny tu  je s t snobizm  k o b ie t za
m ożnych, k tó re  m u sch leb ia ją  w p ism ach  k o 
biecych.

A przecież w ychow anie m łodego pokolen ia 
narodu, to  dla kobiety  kw estja  najważniejsza, n 
tem  trudniejsza, że w tem  w ychowaniu odgrywa 
ro lę  dziś n iety lko p ie iw ias tek  urzuciow o-ro- 
dzinny jak  to było dotąd, ale także społecz
ny, dziś la k  bardzo w ysuw any n a  pierw szą' 
p lan  ż j 'd a  publicznego. K obiecie sam a n a tu ra  
przeznaczyła ro lę  w ychow aw czym ; z te j roli 
n ie  może jej zw olnić z jednej strony  an i w iel
k ie  bogactw o, — ani zbytn ia tro sk a  o codzien
n e  życie z drugiej. Jednak  m usi bąrć do te j 
p racy  przygotow ana. Od wai tości m ora lne j ko 
b ie t-m atek  od j r j  bystrości spostrzegaw czej i 
innych przym iotów  zależy w ychow anie dziec
k a  i  przyszłość;-każdego narodu . Przym ioty 
te  !r?.eba w  sobie w yrobić.

Przedewszystikiem  m usim y pam iętać, żf 
m am y Aychować jednostk i silne, k tó re  pa- 
trafią  pokonać w sobie kryzys m oralny, k tóry  
o garną ł wszą-stkie społeczeństw a, A pokonają

go w  sob ie  indyw idualn ie , gdy się pozbyw ać 
b ęd ą  egoizm u, gdy się  przyzwyczają do zapo
m inan ia  o osobistej uorzyści, jeśli tego w ym a 
ga dobro drugich.

W ychow ując dzieci w  k ie ru n k u  siły m o ra l
nej. m e m ożem y zapom inać, że podstawą te j 
siły może być tylko rei i g ja, tylko etyka kato- 
i cka. ZJo je st tak  w ielk ie , że go nic innego 
n ie  pokona jak  tylko relig ja.

D latego-też kob ie ta  m a tk a  starać się b ę 
dzie od najwcześniejszych la t w pajać w dzieci 
m iłość Boga i wychowywać je  w  etyce kato
lickiej. AV irsoce o silnego m o ra ln ie  człow ieka 
w swem dziecku ,, sta rać  sie, będzie przyzwy
czajać je  do częstego badania w łasnego sum ie
nia i kry tykow ania  w łasnych czynów W  razie 
zaś, jeśli spostrzeże dążność do w czesnego 
u p raw ian ia  ..społecznej'* pracy  ze sz.kodą dla 
dziecka, akcentow ać będzie s ta rą  p raw dę, że 
należy postaw ić n a  p ierw szera m iejscu sp e ł
n ian ie  codziennych drobnych obow iązków  (bo 
z czczej gadan iny  o społeczeństw ie, k iedy  sie 
n ie  ma nic w artości m oralnej, n ie  w ie le  p rzy j
dzie). W obec panow ania  w żą’ciu obłudy i wy 
pow iadania innego zdania, niż sio je  posiada, 
starać sic będzie m atka w ychow ać dziecko w 
szczerości i wykształcić w n iem  siłę woli, by 
szło w żyoih drogą praw dy, n ie  fałszu choćby 
to bvla droga łatw iejsza.

Czasy sn ciężkie; nieraz opadną nam ręce 
w w alce o dusze dziecka, lecz tru d  n ie  powi 
nW i nas odstraszać. Jesteśm y  jako liście  na 
drzew ie, k tó re  z je s ien ią  w praw dzie giną lecz 
pobraw szy  z pow ietrza pokarm  p rzekazu ją  go 
przed śm iercią drzew u. Tylko za cenę n ie u 
stępliw ości w w ierności pow ołaniu m atk i %vy- 
krzeszem y w dzieciach taką siłę m oralną, ja 
k ie j trzeba, aby m łode poko len ie Polski po
w iodło ja  ku  lepsze j przeszłości.

F. IISZEBO M  V

kają, z.łotem. W ielkie fabryki gorączkowo prn- 
luja.. nad nowemi pomązsłami. Lama, ów k lasy 
czny m aterja ł n a  stro ją  w:eczorowe, k tóry  sy
cił nasze oczy ty lko  w nocy, s ta ł się ozdobą 
n a  codzień. Złota, ..rebrric tam a, służąca jako 
przybranie sukien wełnianych, w yw ołała sensa
cję n a  rew jach mody. Obecnie większość su 
kien popołudniowych, w ekranych , jedw-abnych. 
chętnie przyozdabia się- lamą. Skrząńlełka. k la 
pki, w staw ki do rękawów , pendant przy p a 
sku i m ankietach, półw ysok.e stojące kołnie
rze i  czworokątne kołnierze m a rraa isk ie  —  
wszjistko to rozśw ietla się lam ą. Zresztą nie 
tyllio  lania zdobi jednosrajnośe sukien, sekuu- 
dują, je j złoto gwozdaie, sprężyny, koniki, haft
ki, agrafki —  słowem modne je s t w szystko, 
co im ituje przedm ioty z czystego kruszcu. N a
w et angora tegoroczna przetykam-* je s t n itką 
m etalu Zastosowani© lam y do stro ju  popołud
niowego znajdujem y ta k ie  pod postacią blu
zek. Spódnica z aksam itu 1ub satin  uzupełnić 
na kazakiem  z Jamy długim  aż do kolan — 
św:etnie zastępuje tuaiefę wieczorową- Ażeby 
uczynić z m ałej tu a le ty  \  ie lka , w ystarczy  przy 
piąć do dołu spódnicy suto marszczoną fałbanc. 
W ielkie fabryki tkack ie św iata wypuściły na 
rynek kolosalne ilości złotych Maharani, Brin- 
dilla, Skarabeusz. O statnia nowość to  koloro
w a oraz o m etałnwym  połysku, ryps-Iam a w  
prążki, m usseline lam a, krepa lama, lam a dane* 
sceiitka, tk a n a  w  grochy j gwiazdy, lama bro
katow a w; kw iaty , lam a lakierow ana.

Cel u.

Kobieta ?ienKie#ic70wska.
Uroczystości ku  czci S ienkiew icza obudziły 

na nowo entuzjazm  d la  jego dzieł. Postacie 
przez niego stw orzone, zdają s ie  n a  nowe żyć 
i  coraz w ięcej spo tyka się  głosów  pytających, 
J a ó r e ż  to z nich odpow iadałyby  n a jlep ie j dzi 
siejszym  warunkom**. P rzew ażn ie  zw raca się 
uw agę n a  postacie m ęskie. C hciałabym  w obec 
tego zapytać, k tó ra  z niew ieścich postaci była 
by b liska  dzisiejszym  czasom ?

— Może S k rze tu rk a?  (necz ma 12 synów, 
gdy d z is ia j już 4 za dużo) O leńka — ach  ta  m e  
odpow iada ..nerwom** dzisiejszego mężczyzny. 
Już  w iem : — B aśka W ołodyjow skiego. Be? 
dzietna, a  tak  tęskn iąca  za dzieckiem , czapur- 
na, energ iczna sa m a  ośw iadczająca się  mężne- 
m u, lecz zawsze nieszczęśliw ie zakochanem u 
W olodyjow skiem ii. U m iejąca metyl ko wzbudzić 
m iłość mężczyzny, a ie  i u trzym ać ją. — o d p ra 
w iająca po b o h atersk i1 am an tów  P rzy tem  jej 

g łębok ie uczucie m e  p rzeszkadza je j w  sp e ł
n ien iu  szczytnego obow iązku służen ia Ojczyź
nie. W ybiera śm ierć w raz z ukocnam /m  czło
w iek iem  w  obron ie  Ojczyzny, niż narażen ie  
honoru  osiam iego rycerza kresow ego n a  
szw ank, d la  swoich osobistych celów.

Ale z  w szystkich cech indywiduaioos* Baś 
k i ty łkc  pierw  sza, n ieste ty , spo tka łaby  s ię  
ciziś z uznaniem  św iai? m ęskiego. A m oże się 
mylę.

jak sie ubiera dzisiejsza Paryżanka?
•Jedno nie zm ienia się oddaw na w modzie 

paryskiej. E legancka pani prawie nic „zdejmu 
jc“ z siebie koloru czarnego. W ięc n a  ulicę 
przedpołudniem bierze ulubiony kostjum  czar 
ny, skrojony -jaknajprościej, maleńki, czarny 
kapelusik, buciki n a  niskim obcasie. Jedyną 
ozdobą jest ctola futrzana, najchętniej srebrny 
lis. Popołudniu P aiyżanka ubipra —  znowu 
czarną suknię zapięto, w ysoko pod szyją, przy
braną ozdobnenii guzikami z e iśz k ła , m etalu 
lub skóry i ładnymi paskiem. N a to  w kłada 
futrzany lub w ełm any płaszcz, także czarny' 
Buciki są oczywiście bardziej eleganckie, niż 
n a  przedpołudnie, j na wysokim obcasie.

Bardzo modne są  obecnie w Paryżu bluzy 
welwetowe jako uzupełnienie kast.jnmu M yglą 
dają one strojnie, są, cieple a niedrogie. Wel 
w et harmonizuje się doskonale z twedem w ze 
staw ieniach kolorów : np. kostjum  beige, bluza 
zołto-bronzowa. —  albo do resedowej wełny
— koralow y w clwet albo ciemno-sznry kostjum
— bluzka w kolorze welwet.

Nowym, bardzo łubianym kolorem, je st cie
m ny fjolet coś pośredniego między w einrot a. 
bordcaux. Noszony je s t bardzo tak  w  g ru 
bych wełnach jak  w jedwabiach. Gdy się u- 
przykrzy. można go doskonale jrrz.efarbować na 
czarno.

W  bucikach wprowadzono jako nowość skó
rę żaby afrykańskiej w kolorach: czarnym, bron 
zowym f ciemno-nicbifskim. N a przedpołudnie 
lansuje się coraz więcej buciki o niskim lub 
póini.ękiin obcasie, rasowe ..angliki*1, skrom n3 
łódeczki. Pantofel popołudniowy z.robiony z 
najrozm aitszych m aterjałów , powinien harm o
nizować z suknią lub jej detalam i — paskiem .

torebka, rękawiczkam i. W iduje się tu  często 
kolorow e obcasy do czam yah bucików. Buol< 
czek wieczorowy zrobiony jest zwykle z tak ie 
go  m aterjałn , jak  suknia a  w ięc zmory, ak sa
mitu, jedwabiu, b rokatu , n rzybrany  stzassam ,, 
klam erkam i lub piórkami- M. S.

Futra w mieszkairu.
Ja k o  nowość w zdobnictwie mięsakamiowdŁi 

franeuskiem  lansują, obecnie futra. Używa ef« 
ich jako  przykrycie łóżek i tapczanów, n arzu t
k i n a  otomany, dywaniki, obciąganie fa n ta s tj 
cznyck poduszek, ni© mówiąc o pięknych pu
szystych sKórach. rozkładanych n a  podłodze. 
Używają do tego najrozm aitszych futer, a  więo 
astrachanów, białych zajęcy, garzelli, r araku, 
łów, panter, dzikich ło fów , niedżwmdzi, fok 
i  t- p. Oczywiście, kogo s ta ć  na to  kupuje skó 
ry  nowe, inni m ogą użyć s ta re  fu tra  i płaszczy, 
kołnierzy i t. p. kom binując więc w najrozmait* 
szy sposób fu tra  .gładkie z puszystem i, zestac 
w iając różne kolory i t, p. T rudno zaprzeczyć, 
ze puszyste fu terk a  są p iękną ozdobą m iesz
kan ia  —  ale w dzisiejszych czasach chyba ty l
ko bardzo bogate F rancuski m ogą sobie n a  to  
pozwolić.

Rady d.a gasnndyni domu.
ROZBIJANIE NACZYN. K to  chce uniknąć 

szkód w ynikających z rozbijania naczyń szkla
nych, teD musi umieć i niemj się obchodzić, 
Jeśli np. n a  szklarnią sa la terkę chcemy w y 
lać jak iś  płyn gorący —  należy ją  przedtem  
postaw ić n a  m okrej ścierce, czy serwecie, a  
z pewnością nie pęknie.

UTRAPIONE KULECZKI, Mimo energie z 
nego m ieszania potw orzą się zwykle w po tra
wach z mąki lub kaszy grudki Jeśli jednak 
przy  zasypyw aniu na wodę mąlkf lub grysiku 
użyjemy do tego tubki papierowej z uciętym  
końcem i rozsypiemy' równomiernie p 6 w-o- 
d7je, wówczas nie będzie urrapm nycń kuleczek.

ZLEW ANIE DO FLASZEK. W  razie, jeśli 
le jek  jest brudny, a  musimy szybko wlao płyn 
do flaszki o w ąskiej szyjce, pom agam y sobie 
połową, łupiny z ja ja  z małą dziurka pośrod
ku, zapomocą której równie dobrze napełnim y 
flaszkę.

J i U I Y L O i r
Happy end. —  Ja k  się kończy powieść, 

szczęśliwi0?
—  Nie -wiem. Ted koniec, żenią się.

Spuścizna. Kiiferle składa wizydr kondolen
cyjną.

—  Byłem wielkim czcicielem męża pani — 
chciałbym mieć jakąś pam iątkę po mm — Gzy 
nie z. os ta wił czego?

—  Tylko mnie! — odpowiedziała łzawe 
wdowa.

W  pociągu, —  Przepraszam  panią, zdaje 
mi się, że już kiedyś jechaliśmy w jednym 
przedziale do Karlsbadu.

—  Możliwe, nie mam pamięci &■ nic nie 
znaczących zdarzeń!

— A ja  mam, proszę jtani.
 •(>« -
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